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Inne, w ażniejsze artyku ły  możemy tu  tylko wym ienić. W śród nich  zn a j­
dujem y omówienie śm ierci i zm artw ychw stania C hrystusa i tem atycznie 
bardzo zbliżoną analizę śm ierci w  m yśleniu starochrześcijańskim , a także 
przedstaw ienie chrystologii lis tu  do H ebrajczyków  i obrazu człowieka w  No­
wym  Testam encie. Bardziej biograficzne znaczenie m ają  w spom nienia 
o dwóch ludziach, k tórych  S c h l i e r  uw ażał za swoich m istrzów : E rika 
P e t e r s o n a  i M artina H e i d e g g e r a .

Pośm iertny zbiór p rac S c h l i e r a  w ydobyw a i ukazuje przede w szy­
stk im  praw dę Nowego T estam entu  i dlatego może być we współczesnym  
zagm atw aniu  poglądów cennym  przew odnikiem  w rozw ażaniach teologicz­
nych i duszpasterskich.

ks, S te ja n  M oysa SJ, W arszawa

H einrich  SCHLIER, Die Freude seiner Nähe. B iblische Besinnungen, F re i- 
burg-B asel-W ien 1980, Verlag H erder, s. 95.

W ybrano tu ta j ze spuścizny zm arłego au to ra  k ró tk ie  rozw ażania, w  k tó ­
rych  w ybija się na pierw szy plan elem ent duchowy.

Na początku znajdujem y stud ium  dotyczące w iary  i miłości w  pism ach 
św. Jana. W iara jest odpowiedzią na wezwanie Jezusa aby za Nim pójść. 
Dokonuje się ona przez słuchanie i n ie jednokro tn ie jest w prost połączona 
z w idzeniem  rzeczy nadprzyrodzonych. Poznanie dokonuje się więc przez 
słuchanie, w iarę i widzenie. W iara zw raca się więc do Ojca i prow adzi ze 
śm ierci do życia. S tąd  wezwanie św. Jana , by pozostawać w  w ierze i m i­
łości.

N astępują zwięzłe, k ilkustronicow e rozw ażania na tem at kluczow ych 
pojęć w  teologii św. Paw ła. A w ięc słyszymy o „nowym  życiu”, k tóre do­
konuje się przez chrzest w śm ierci Jezusa (Rz 6,3). Apostoł, w zyw a by nie 
niszczyć „dzieła Bożego” (Rz 14,20). Nie trzeba „podobać się sobie” (Rz 15,3), 
ale jak  C hrystus żyć dla ludzi. Należy strzec się niebezpieczeństw a, by „nie 
zniweczyć Chrystusowego krzyża” (1 K or 1,17). A oto inne tem aty: czas Bo­
ży (1 K or 10,11), ciało C hrystusa (1 K or 10,17), P an  jest Duchem (2 K or 3,17), 
słowo pojednania (2 K or 5,19), siła Boga (2 K or 13,4), spraw iedliw ość Boża 
(Ga 5,5), moc w iary  (Ga 5,6), radość Jego bliskości (Flp 4,4).

K siążkę zam yka obszerniejsze rozw ażanie na tem at k ilku  w ierszy 1-szego 
lis tu  św. P io tra  (1,3—12). C hw alenie Boga, k tórym  rozpoczyna się ten  u ry ­
w ek uw aża au to r za początek wszelkiego m yślenia i m ów ienia o Bogu. Ten 
ak t oddania Bogu chwały jest jednak  sam  już odpowiedzią na Boże zm iło­
wanie. Bóg, k tóry  w ielbiony, zrodził człowieka do „żywej nadziei”. Tylko więc 
nadzieja po trafi dać praw dziw e życie.

S c h l i e r  był jednym  z tych egzegetów, którzy  po trafili u jaw nić całe 
bogactwo duchowe tekstów  biblijnych. Rozw ażania przytoczone, jak  mało 
które, iskrzą się od tego bogactw a i pozw alają czytelnikow i zachwycać się 
p raw dą objawioną.

ks. S te jan  M oysa SJ, W arszawa

H ans Urs von BALTHASAR, K ennt uns Jesus  — kennen  w ir ihn? F re ibu rg - 
-Basel-W ien 1980, Verlag H erder s. 119.

T ytuł określa obydwie części te j teologicznej m edytacji: w  pierwszej 
mowa jest o znajomości człowieka, k tó rą  Jezus posiada, w  drugiej o tym , 
jak  człowiek poznaje Jezusa.

Przez ujem ny zestaw  tekstów  ew angelicznych au to r ukazuje głębię 
Jezusowego spojrzenia na ludzi. Znał On m yśli i zam iary wrogów, grze­
chy Sam arytanki, miłość P iotra. Jezus jest św iatłem  i rzuca św iatło n a
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uczynki ludzkie, ale ci, k tórych  uczynki są grzeszne, b ron ią się przed tym  
św iatłem . Jezus zna też ludzkie słabości, gdyż sam  ich doświadcza. Zna moc 
pokusy, a choć grzechu nie popełnił, bierze na siebie ludzkie grzechy, szcze­
gólnie w  czasie swojej męki. Jezus zna człowieka, gdyż został ustanow iony 
jego Sędzią. C hrystus rozpoznaje swoich, gdyż są Jego Ciałem  i w  E uchary ­
stii p rzy jm ują  Jego Ciało. Poznając innych daje też sam  siebie poznać.

Przechodząc do drugiej części au to r w skazuje na destrukcyjne działa­
nie ta k  zwanego historyczno-krytycznego podejścia, k tóre odm awia w ia- 
rogodności zasadniczym  w ydarzeniom  w  życiu Jezusa, Jego nauce, przepo­
wiedniom  i dogm atom  dotyczącym Jego osoby, a więc sprow adza Jezusa do 
profetycznego i m oralizującego nauczyciela. B adania historyczne mogą je ­
dnak wzbogacić wiedzę o Jezusie, jeżeli się u trzym ują  w  perspektyw ie 
w iary  i w ykazują, jak  poszczególne p rądy  w  tradyc ji rzucają  na osobę 
Jezusa różne św iatło i dochodzą do utw orzenia jednolitego i norm atyw nego 
Jego obrazu.

A utor pow tarza tu  swoją u lubioną zasadę, k tó rą  szeroko rozw inął 
w  w ielotom owym  dziele H errlichkeit, że p raw da zw iązana jest z całością 
w ejrzenia. Ew angelie odgryw ają względem siebie rolę uzupełniającą, póź­
niejsze listy św. P aw ła rozw ija ją  to, co jest pow iedziane we w cześniejszych. 
Jeżeli między poszczególnymi św iadectw am i odkryw am y niezgodności i n a ­
pięcia, są one ty lko oznaką napięć i paradoksów  w  sam ej osobie Jezusa. 
Te zaś czynią Jego wielkość.

Bóg jest n iepojęty. Syn Go objaw ił i o Nim opowiedział. Ale ta  niepo- 
jętość Boga ukazuje się też w postaci Syna. Jego rodacy Go n ie poznali, 
n iew ytłum aczalne jest też często Jego postępowanie.

Ja k  Jezus opowiada o Ojcu, tak  z kolei Duch , Św ięty opow iada o Jezu ­
sie. On -wprowadza do całej praw dy, a poznanie Jezusa bez Ducha pozostaje 
pozbawione w ew nętrznego blasku. Duch Św ięty ukazuje znaczenie krzyża 
z perspektyw y zm artw ychw stania, ośw ietla jedyną i w h istorii relig ii abso­
lu tn ie oryginalną postać Jezusa.

V o n  B a l t h a s a r  nie rozw iązuje w  książce trudnych  problem ów  teo­
logicznych. K siążka jest jednak  też dużym  w kładem  do teologii, gdyż w y­
kazuje nieodzow ną rolę w iary  zarówno w m yśleniu teologicznym, jak  i w  po­
stępow aniu człowieka.

ks. S te fan  M oysa SJ, W arszawa

Joseph K ard ina l RATZINGEE, H ans Urs von BALTHASAR, Maria — K irche  
im  Ursprung, F reiburg-B asel-W ien 1980, Verlag H erder, s. 80.

D waj w ybitn i współcześni teologowie w ypow iadają się na tem at m iej­
sca, jak ie  zajm uje m ariologia w  nauce Kościoła, w  teologii i w pobożności 
chrześcijańskiej. K ardynał R a t z i n g e r  podkreśla, że M atka Boża jest 
typem  Kościoła i realizu je w  nim  pierw iastek  kobiecy. O brazuje ona, że 
w  Kościele żyje ta jem nica m acierzyństw a i ta jem nica oblubienicy, k tó ra  
do m acierzyństw a prowadzi. M ary ja jest uosobionym Kościołem, k tóry  p rzy j­
m uje Boże w ezwanie i mówi Bogu „ tak ”. M atka Boża przyczynia się do 
pogłębienia w iary  w  stw orzenie, gdyż jest doskonałym  przykładem  człowie­
ka wolnego, k tó ry  p rzy jm uje i doskonale potw ierdza całą ta jem nicę stw o­
rzenia. Rys m ary jny  w  pobożności p rzedstaw ia cenny elem ent uczuciowy, 
k tó ry  zakorzenia pobożność w najgłębszych pokładach istn ien ia ludzkiego. 
Specyfika pobożności m ary jnej polega na tym, że sta le w skazuje na m iste­
rium  Chrystusa.

Rozw ażania drugiego au to ra  krążą wokół tych tem atów . W ychodzi on 
jednak  ze związku, jak i istn ieje  między Synem  a M atką, a polega na tym , 
iż Jezus cale swoje ludzkie istn ienie i świadomość otrzym ał od M aryi. 
B a l t h a s a r  mówi też szeroko o w ierze M atki C hrystusa, k tó ra  była do­


